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Kurier Częstochowski
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Program od piątku dn. 23-go do 
wtorku dn. 2 7 go czerwca 1922 r.
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T E A T R  „ O D  E O N

s sk k e

) )  UWAGA! Początek ostatniego  
seansu o godz. iO-ej w ieczór.

Dziś! A r c y d z ie ło  K in e m a to g r a f ic z n e  p ie r w s z e  z  cy k lu  z a s z c z y tn ie  
o d z n a c z o n y c h  na k o n k u r s ie  w G r a n d  P a l a i s  w P a r y ż u . Dziś!

M otto: Wierni nie łączcie się z Qiaurami i bezbożnymi, 
którzy szydzą z waszych obrzędów religijnych. 
Bójcie się A Uaha jeżeli kochacie proroka.

WBREW M L 4H0WI
EMMY LYNN i p l A R C E L  VIBERTW roli głównej ulubieńcy Publiczności 

gwiazdy ekranów paryskich
— O S O B Y :  — — Gisele de Chamblis, .jego żona p. EMMY LYNN,

El—Hadijol- S a i d —Ben Khedim, szeik plemienia Armand do Perignon. kapitan p. BOGAERT.
• edulnów p. A. BRAS. Jean Gerrardi p. MEDORI.

Hadld—Ben Khedim, jego syn p. Marcel VIBERT Ali —Ben—El—Khedim, sąs ad Eli—Hadijda.

(Wyjątek z Koranu).

(Visages voiles— ames closes)
Opowieść romantyczna z życia Wschodu 
napisana przez H en ry k a  Rousse ia  i prze­
robiona dla filmu w 6-iu wielkich aktach.

Khalifa, jego najmłodsza córka p. ALICE Filie 
Messaoudah, służebna Giselli p SABELLI. 
Mahomed—Ben—Ka 1, inaczej Karl von Fahren-

kampf.

S7.c.zegAly w programach. Z pow odu  nadzwyczaj  kosz townej  dz ie rżaw y  obrazu  c e n y  m ie js c  p o d w y ż sz o n a .

/ “
Ł

TEATR

PARYSKI
ul. Panny M arji 19.

Program od niedzieli 25 
czerwca i dni następnych.

D r a m a t  a w a n t u r n i c z y  w  6 - c iu  a k ta c h .

Z A W I A N Y  Ś LAD
Obraz powyższy demonstrowany był z wielkiem powodzeniem w nowojor­
skich kinach wielkich miast stołecznych, a ostatnio ?zaś w W a r sz a w ie .

w głównej rol i  E W J  E W A .
Nad program: N A D  J E Z I O R E M  G O K D A  (Zdj î. * natury.)

K I N O

NOWY
Program od piątku 25 czerwca 

do niedzieli 25 włącznie.

Szczegóły w programach.

D e m o n s tr o w a n y  b ę d z ie  o r y g i n a l n y  d ra m a t w 5 d u ż y ch  c i ę e .  p. t.

WAMPIR z piękną i słynną w roli głównej

Józefiną Coliną
W s p a n i a ł a  technika ,  W idok i  o lb rzy m ich  a m e r y k a ń s k ic h  kopalni .
— P o d ró ż  o k r ę t e m  z p r zy g o d am i  z New Y orku  do Neapolu.  —

Silne napięcie.  Żyw a  akcja nie pozwala  w idzow i  na chwilę o d e rw ać  się od obrazu

— A n o n s :  —

W następnej zmianie 
programu ukaże się 
dramat życiowy p. t.

Głos sumienia
z a ł y n o ą

F e r n  A n d r a .

|  K i n o

IPANORAMJ1

I
ul. PANNY MARJ1 Ni 7 5 . 

obok P a r k u . ItMUSTISI
Najpotężnie jsze  do tychczas  niewidziane  Arcydzie ło  f i lmowe |

.jr

1

DLA MŁODZIEŻY DOZW OLON E.  |  Najpotężn ie jsze  do tychczas  niewidziane  Arcydzie ło  f i lmowe

C o d z ie n n ie  
w  g o d z in a c h  p o p o łu -  e 

d n io w y c h .
W ielkie misterjum w 7 miu częściach }
wykonana podług obrażów najsłynniejszych arty  I  
stów malarzy Rembrandta, Andrzeja de Montegna I  

i innych.
Muzyka ściśle zastosow ana do obrazu.

s
N a  SEZON LETNI! Now ość! (----- “̂ 1 N o w o ść! Or. Józef Kluczewski

w w ie lk im  w yborze p o leca  gm m m m am m m m m m m m am m S D A i t f l  Y ^ a M g n a i m M a m *

E m i l j a  L e w i n o w i  i S - t a .  v ” '  c z ę s t o c h o w s k i e ! . .  ,
Etaminy, Batysty, Kretony, 
Zefiry, Trikot jedwabny w 

pięknych kolorach.:-:

s  y  ni m ii  i mu—  N a jm o d n ie jsz e  fa so n y !!  im— ^
|  j  I  Magazyn ubiorów m ęskich dam skich i dziecinnych I  f  j j
■D |  i  o r a z  fu tr a  s u r o w e  i g o to w e . J 5. 2,

p o w r ó c i ł
II Aleja 32 parter prawa oficyna. 

C h o r o b y  kobieće i w ew nętrzna .
Przyjmuje od 91/, do 10'/, i od 4 do 6 w.

r  dm J  W ' ’ł u i w v i l . .  •  p  ■  W« 4BBM. I M A *  *» WAi"  ■ f j j U t t l W e i

II Alej* J* 40, I. piętro front , ■ 2 5 1  «  t  —  | _b o i ! M. F a s z c z a k •  * m  Iw

2"ga Aleja ió  (obok mostu kolejowego) T elefon  435. \ a
N

D r. S t e f a n  P u r s k i
ul. KiliAokiego Ma 4.

ch o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n a  
Przyjmuje od 10-ej rano i od 3—7 p.p. 

w niedziele i święta od 8—11 rano.

DOKTÓRDl* m od- E. P e f l* n k a t  I Magazyn mój  je s t  z a o p a t r z o n y  na sezon bieżący  w naj lepsze m a  a uu iŁ iu if
choroby skórna i w eneryczne |  t e r ja ły ,  na j ładn ie jsze  fasony.  Ubiory  męsk ie ,  d a m sk ie  i dziecinne.  |  PAW E Ł  B R 0 N IA T 0 V Y S K I

przy.nauje od godz. j5-ej do 8-ej I  ^  ■ ul. Panny Marji 21 (obok tea tru  Paryskiego)

"  P ie tw s z o rz id n y  m syazy n  n o w o śc i  sez o n o w y ch  !! Przyjmuje od 9 — 12^ odw soboty od 3—5 po poł 
ul. Gen. Dąbrowskiego 6, 1 sze piętro Panie od 12 — l w  południe,
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Orzeł Biały nad G. Śląskiem .
f  dniu 2 6  c z e r w c a  runą s łu p y  g ra n iczn e  w  H erbachl G órn oślązacy , najb liżsi 
S ą sied z i C zęsto ch o w y , zy sk a ją  w  dniu tym  w oln ość! Po p r z e z  b r a m y  tryu m ­

fa ln e  w ejd z ie  na z iem ię  m ęc z eń sk ą  ż o łn ie r z  po lsk i.

S ło w e m  i czy n em .
-  Częstochowa brała żywy udział w 

i wyzwolenia G. Śląska. Plebiscyt i 
stania zaajdowały u nas echo wśród 

h tw  najszerszych.
Wszyscy spieszyliśmy górnoślązakom  

z pomocą, na jaką nas stać było.
.Uświadamialiśmy wątpiących, zagrze­

waliśmy do wytrwania, krwi ofiarę złoży 
ła Częstochowa jsdna z pierwszych,  
j |  Oto nazwiska tych, którzy szczegób ie  
podczas akcji plekissytowej czy to sło- 

, czy tet czysem przyczynili się do 
skauia Q. Śląska. Nazwiska ich 
aujtmy w dziejach walk o Ljedno-  

i f tb ie .
^ • tu d o m ir  Pfitprzecki, Ja n in a  B  talków ■ 

Z d z itla i» B iałkow ski. A ntoni B łasi 
icz, Stanisław a B arylska, Jadwiga  

owska— Stocka. Tsodor K iser, Le- 
R ylska  Rom ana Dymowicz, M arja  

ł  W ifna Zgierskie A n to n i Januszew ski, 
Aleksander B andtkie— S ię iyń sk i ks. pra­
łat M ichał Ciesielski, M arja Slowikew  
ika, adw S tanisław  Rumszewiez, H alina  
Zagrodzka, I n i  E u g ien ju ss  Zagrodzki, O. 
Aleksander. paulin. Starosta K azim ierz  
K iihn , Eleonora D oraczyńska Teodozja 
Podstawska, sędzi* B ronisław  B ittner, 
Aleksander Klatcno 6. p A n to n i K ałczyń  
ski, p ro f. Ja n  Kozicki, Helena R yslik , 
W anda Bzowska, Z o fja  Wasilewska, M i 
cholina Wojciechowska, pro f. Wacław F i  
dler, M ichalina M akowska Lucyna  Dąb 
ska , pracownicy kolejowi Wochno i  Piwo 
warczyk E lżbieta Borowska Zofja K u r  
pińska, H alina  M ikulska, S tefanja  Mo 

wska i wszyscy członkowie S traży  
pwej Ochotniczej ze sztabem na czele.

N i  P O W I T A N I E .
p , „ Częstochowa, 24-6-22.

Ti wieżycy Jasnogórskiej świą 
ritynl widać podobno w pogodny, 

słoneczny dzień szczyty Karpat i 
|w ierzchołek Marjackiego Kościo- 

w dzień, chociażby najbar­
dziej chmurny, dostrzega oko ciem 

%om pasmo lasów tuż, tuż za Czę­
stochow ą. Z tych to lasów, tych 
$ borów nieprzejrzanych, patrzyło 
|n a  polską ziemię po przez miedzę 
f, graniczną przez wieków kilka 
<-oko pruskiego żołdaka.

Chciwość i zachłanność krzy-

i żack i znalazły swój wyraz w na- 
jeździe na Polskę roku 1914-go.

IŻhrłoczne stada wilków w pikiel- 
haubach niemieckiego żołnierza 
Łuoprzez ten właśnie graniczny kor- 
ajm szły ku Polsce. Nienasycone 
apetyty zostały zaspokojone, ale 
jKliiocześnie i Niemcy zwyciężo. 
ne i wolą Opatrzności ukarane 
ciężko.
•nsCzęstochowo! Ukryty w tych 

-lasach kordon graniczny jutro, w 
„•poniedziałek, dnia 26 czerwca prze 

ye istnieć dla Polski!
C iy  W y wszyscy, którzy tę 

chwilę wielką, chwilę radości nie­
opisanej przeżywacie, zdajecie so­
bie, sprawę z tego, czem jest ten 

..Im * historyczny?
Czy osobistemi, chociażby naj- 

I )fcl*kliwiej ci doskwierającemi tro- 
Mrami obarczony, obywatelu, ro-
oaei.

A i t t i

Po sześciu wiekach.
Po sześciu wiekach krwi i łez,
Po sześciu wiekach twardej doli,
Słońce zbawienia kładzie kres 
Spodleniu wzniosłych dusz w niewoli.

Idzie do Ciebie, Polsko, lud,
Serdeczne niesie pozdrowienie,
Dziś do wolności zdąża wrót,
Tęsknota go ku Tobie zenie.

Światłe zajrzało w ciemny grób 
I  niesie z sobą zmartwychwstanie.
Idzie do Ciebie, aby ślub
Złożyi na wieczne z Tobą trwanie.

Polsko, Twój dzisiaj wielki dsień\
Oto ród Piastów więzy kruszy,
Bo skarb zachował bożych tchnień 
Na dnie szlachetnej swojej duszy.

Ojczyzno naszal Oto znów 
Jedna Ci więcej gwiazda świeci,
Lecz przeliczywszy morze głów,
Powiedz — to wszystkie Twoje dzieci?

Wesel się, Polsko, ale bacz:
Pisane prawa ludzie podrą,
Wsłuchuj się ciągle w głośny płacz
Tych, co zostali tam za Odrą. K. ĆWIMBK.

W  bilety moŻTa si<r weześniej zaopa­
t rzyć  jnz dziś, w niedzielę w godz. od i  
rano do 12 w południe w biurze sprze- 
darzj biletów kolejowych „Orbis* (dom 
handlowy Jan Serednicki i S-ka, II Aleja 
nr. 16).

P .c ią te k  uroczystości na granicy w 
Herbach o godz. 7 1 pół rano.

Z Lublińca i okellcznych miejscowości 
przybywają liczne delegacje.

Wkraczający 74 p. p. (poznański) po­
wita z za kordonu postł Wojciech Kor­
fanty, który prawdopodobnie przybędzie 
na uroczystość. W razie nieobec ości po­
sła Korfantego, przemówi p. Rzr żniczsk z 
Lublińca.

Po przemówieniu powitalnem inwalida 
przetnia szablą symboliczny łańcuch gra­
niczny, poezsm wojsko wkroczy na wol­
ną ziarnie śląską.

Uczestnicy uroczystości mogą pocią­
gami udać się do Lublińca.

W LUBLUiCU.
O godz. 12 w południe na plaen tar­

gowym odprawiona zostanie uroczysta 
Msza św. połowa. Odbędzie się defilada 
Wojsk. Dla delsgacji i gości z Często­
chowy miejsca zarezerwowane. Lepiej 
jest zaopatrzyć się w posiłek, gdyz wo­
bec napły wn gości, w zakładach restaura­
cyjnych może gaza braknąć. Pociągi z Lu­
blińca po południu wracają do Cząstocho- 
wy.

zumiesz, czem jest ziszczający się 
akt sprawiedliwości dziejowej?

Czy W y to wszyscy odczuwa­
cie?..

Czy wiecie czem byłoby zwycię­
stwo krzyżaka i czy potraficie zro 
zumieć chwile tej, z górą sześcio- 
wiekowej niewoli, jaką cierpieć 
musieli bracia nasi ślązacy?...

Jeżeli instynkt narodowy, w ser 
cu każdego z nas się kryjący, mó­
wić Wam o tem wszystkiem, co 
tutaj piszę, będzie, to idźcie w tym 
dniu, dla Polski całej i Częstocho­
wy tak uroczystym, śpieszcie gro­
madnie tam, gdzie, jak  rana nie- 
zabliźniona, tkw iła przez wieki 
dzieląca nas od G. Śląska grani­
ca. Do ziemi ucho przyłóżcie, zie­
mię polską, męczennicę, z radości 
całujcie! Będziecie świadkami cu­
du, bo oto ujrzycie, jako w jed ­
nym momencie, z chwilą wstąpie­
nia na ziemię Śląską polskiego 
żołnierza zabliźni się przez setki 
lat istniejąca rana i istnieć prze­
stanie. Ujrzycie jako do Ojczyzny 
powraca Śląsk Górny!

Kto tak, jak  piszący te słowa, 
miał szćteęście być jednym z pier­
wszych, którzy wraz z awangardą 
arm ji polskiej znaleźli się w hi­
storycznym dniu 20 czei wca na 
wolnej już ziemi G. Śląska, temu 
na samą myśl, że tu, opodal Sanc- 
tuarjum  Polski, odbyć się ma ró­
wnie uroczysty akt runięcia słu­
pów granicznych, serce wzbiera 
bezgraniczną radością, a myśl bie­
gnie w przeszłość, przebiega teraź

niejszość i mknie w przyszłość Pol­
ski, która po zjednoczeniu się z 
Górnym Śląskiem staje się mocar­
stwem w całem tego słowa zna- 
•zeniu. 'Dlatego to Braciom, któ­
rzy w dniu jutrzejszym  kajdany 
zrzucają, ślemy najserdeczniejsze 
dłoni uściski. Dlatego wołamy: 
Cześć Wam i prochom dziadów 
Waszych, że ziemię górnośląską 
przed zgermanizowraniem ocalić po­
trafiliście, że klejnot tak cenny w 
darze Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej składacie!

Cześć ci i chwała żołnierzu, 
który w marszu tryumfalnym wkro 
czysz! Cześć W am wszystkim, któ­
rzy po przez pracę na jakim kol­
wiek bądź polu, przez czyn i o- 
fiarę do odzyskania Górnego Ślą­
ska przyczyniliście się!

W itajcie Górnoślązncy!
W szystkie serca zabiją u nas 

żywiej na wieść, iż jesteśm y już 
razem. W itajcie, po trzykroć wi­
tajcie!

Razem, do wspólnej pracy dla 
Polski! Tylko praca i zgoda, cią­
gła praca wszystkich stanów bę­
dzie cementem, który spoi Śląsk 
po wieczne czasy z Polską i wów­
czas dopiero będziemy mogli mó­
wić: „nie damy ziemi, skąd nasz 
ródw. Inaczej pokolenia przyszłe 
mogłyby powiedzieć o nas: mieli 
piękną pieśń — przysięgę wciąż 
na ustach, ale jej nie dotrzymali, 
ziemię ojczystą, cudem odzyskaną, 
zmarnowali i zaprzepaścili.

A. Pociorkowshi.

n i

OBCHOD u r o c z y s t o ś c i .
P o c ią g i  z  C z ę s t o c h o w y .  — U r o c z y s t o  p r z o j ś o i o  g r o n io y  w  

H o rb a o h . — P r z y ja z d  K o r fa n te g o ?  — O b c h id  w  LabliAcu.
W poniedziałek o godi. 5 i pół rano Dragi pociąg wyjeżdża z Częstochowy  

wyjeżdża z Częstochowy pierwszy peeląg o godz. € m. 10.
specjslsy na uroczystości Śląskie do Mer- Cechy i korporasje winny zabrać szt&n 
bśw . dary.

Wdowom i sierotom 
po powstafieaeli śląskieb

Dziecinko mała, o oczach jak lazur 
niebieskich... K ędy wirek swój ś lesi?  Ko 
go szukasz dzieoino?.. Za kim się Twoje 
rąsiki trzepocą?.. Usteczka Twoje, szep­
cą słowa slezreiumiałe.—

Wiem— rozumiem... Ojca swego pra­
gniesz.. Trzeba Ci jego piessoząsycb rąk... 
Trzeba Ci jego iśmicobu, kiedy powracał 
de domu i słał Ci jut na progu uśmiech 
słodki, który tylko oa twsrzy koohająct- 
go eisa, zajaśnieć może...

Nie płacz dziecino... Twój ojciec nie 
wróci... Poległ w powstaniu... Walczył o 
'■psze tycie... o lepszy los— dla Ciebie—  
dla Ciebie dziecioo...

• iw y  wlos masz matko — pochylona, 
zgarbiona, tycia przytłoczona ciężarem...

A o szarej godzinie marzysz o swoim  
synu ..

I patrzysz oczyma pałnemi matczynej 
ra.teśd, na tę ostatnią jego kartkę— i ozy 
t>sz słowa:

—  Hraieram za Wolność Ziemi Slą- 
ikiej...

Patrzysz w te słowa —  i ł*y płyną ci 
atramienlem...

Był osłodą T w ege tycia... Pisśsiłaś,  
tuliłaś w piera  dziecinę... Potem z rozko­
szą patrzyłaś, jak rósł, dojrzewał Twój 
s y n . .

Był Twoją dumą— biedna matko...
N ie  płacz... Spełnił swój szyn... Speł­

nił zadanie BWego życia...

Blada, anemiczna twarzyczka twoja, 
skurczona bólem i męką...

On— Twój jedyny— nie żyje.
Poszedł jak królewicz z bajki... ocza 

rował Cię... uniósł duszyczkę twą, w kraj 
Kwoich myśli i pragnień... Ukochałaś go 
całą istotą... żyłaś oddźwiękiem jego  
pieśni...

------------- Potem z hasłsm i pieśnią:
„Nie damy ziemi, skąd nasz ród..."— po« 
szedł na powstańczy zew—  o wolność po 
azedł walczyć, —  On —  twój królewicz z 
bajki...

Nie płacz po nim... Zginął pięknie... i 
pamięć o nim niech ci stworzy smutne  
szczęście...

Którzyście stracili ojców, braci, sy­
nów, w powstaniach —  aie płaczcie po
nieb...

W duszach im tylko zbudujcie sanctu 
ariom i w gadzinach smutnych— w godzi
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nach zadumań serdecznych, myślcie o 
tych—oo tycie swe zlotyll w wala* •  Ja 
trznię, która nareszcie na ziemi górno­
śląskiej w chwale wolnośoi zajaśniała.

R o m a n  H e rn ic z .
Katowice w czerwcu.

Wiadomości pilityczne.
i i Żąd a n ia “ N iem cń w .

Dzienniki niemieckie występują z pr* 
tensją, i t  rada wojewódzka sprawozdania 
z posiedzeń ogłasza jedynie przez polskie 
agencje i w polskim języku. „Katowitzer 
Zeituag" żąda, aby mowy na posiedze- 
ntaoh były wypowiadane w dwóch jeży­
kach, gdyż 4 przedstawicieli niemieckich 
rady wojewódzkiej ni* nmi* po polaku.

W niosek o nadanie Nacz. Państwa 
prawa tw irzen ia  rządu upadli
WARSZAWA, 24. 6. Wosorajaee po­

siedzenie Sejmu trwało bardzo krótko, 
uchwały jednak, które na niem zapadły, 
będą miały dlla praworządności państwa 
olbrzymie znaczenie.

Na posiedzenia tem wyeusięty został 
mianowicie (o ozem ju t  wczoraj donosi­
liśmy) wniosek socjalistyczny, domagają­
cy się reasumpcji nohwał sejmowych z 
10 i 17 b. m. i przyznania Naczelnikowi 
Państwa wyłącznego prawa tworzenia 
rządu.

Wnioaek tea, po przei-nówieniach po­
sła Liebermanua (PPS) za i posła Glą- 
bińskiego (Zw. Lud. Nar.) przeoiw rea- 
sumicji, upadł 182 głosami przeciw 178.

Taki rezultat głosowania przyjęły 
stronnictwa lewicowe z zupełnym spoko­
jem. stronnictwa zaś centrowe z pewnem 
zaniepokojeniem. x
K lęsk a  r zą d u  L lsyd  G e o r g e ‘a .

Rząd iondynn poniósł w Izbie Gmin 
klęskę. Izba przyjęła znaczną większością 
głosów wniosek, potępiający politykę 
rządu w sprawie mandatu w Palastynie. 
Wniosek oświadcza, it  mandat nad Pale­
styną w obecnej swojej formie nie może 
być przyjęty przez Izbę, gdyt zapewnie­
nia, udzielone przez Rząd ludności, są 
przaz obecne ujęci* m aidatu  naruszone, 
oraz polityka teg* rodzaju zwraoa się 
przeciwko uczuciom i życzeniom większo­
ści narodu angielskiego.
S o w ie ty  p r z y g o to w u ją  z b r o j ­

n e  n ap ad y  na P o ls k ę .
W prasie lwowskiej ik a ia ły  się wzmian­

ki pochodzące z* źródeł miarodajnych, 
według ktśryoh r ią d  sowiecki w myśl 
ugody zawartej z Petruszewiezem, ma 
zamiar wzmocnić w najbliiszym czasie 
tworzeni* dywersyjnych oddziałów czer­
wonej armji złożonej z 50 pros. z oby­
wateli Rzpiitej Polskiej. Pierwszy korpus 
kawalsrji czerwonej rozlokowano jut o 
50 kilometrów od Zbroczą. Korpus ten 
składa się z 40 do 50 proc. U kra ińc ów  
Wschodniej Małopolski werbowanych 
przez tak zw. galicyjski komitet. 24 dy- 
Wizja stojąca również W poblitu granicy 
polskiej składa się z Ukraińców galicyj­
skich oraz 2 pułków złożonych, z jeńców 
wziętyoh przez bolssewików do niewoli 
w 1920 r.

Są i ponure wieści ze Śląska.
M a so w e  w y p ę d z a n ia  k s ię ż y

Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża 
na G. Śląsku donosi, te  w Wielkich S:en 
nicach rzucoao granaty  ręczne do miesz­
kania proboszcza Czardybona. Ka. Czar- 
dybon musiał uchodź ć na polską stronę 
Śląska. W nocy z 17 na 18 czerwca or- 
geschowcy napadli i obili ks. proboszcza 
Tworzą w Wójtowej Wsi pod Katowica­
mi i wymusili od niego pod groźbą za­
strzelenia przyrzeczenie, te opuści pa-

rafję w ciągu 24 godzin, W nocy na 2o 
czerwca urządzono napad na proboszcza 
w Wielkiej Kotlinie i obito w okrutny 
sposób tamtejszego proboszcza ks. Wło­
darczyka, grożąc mu śmiercią, jeżeli w 
ciągu 10 minut nie opuści probostwa; 
wypędzono również ks. Hermana z R5ź* 
mierzą. Niemcy grożą, że będą usuwali 
księży Polaków oraz wypędiali również 
jako niepewnych wszystkich księży, k tó ­
rzy nie agitowali jawnie za rniemcami 
bez względu na io, czy są pochodzenia 
polskiego, czy też niemieckiego. Liczba 
wypędzonych księży dochodzi do 50.

i  i-rfw T * * “— '  ł

Przegląd prasy.
D zien n ik i w a r s z a w s k ie  o p r z e  

s ils n iu .
Według „Robotnika* dzień wczoraj­

szy b )l  dniem wytchnienia w przesileniu. 
Lec* w tym dniu przygotowywano już 
grunt dla utworzenia innej większości, 
która poparłaby inny rząd, niż gabinet 
ewentualny p. Przanowskiego.

„Kurjer Polski" walczy uporczywie o 
zniesienie KoraiBji Gllwoej, twierdząc, iż 
jest ona instytucją, wprowadzoną niepra­
wnie. Tylko zniesienie Komisji Głównej 
umeżliwi natychmiastowo położenie kresu 
przesileniu.

T ak  samo i „Kurjer Pordnny" widii 
w ustanowieniu Komisji Głównej aaru- 
szenie istoty i ducha konatyt icj*. P rzesi­
lenie b jło  konieoznem, gdyż dopiero u- 
możliwi stworzenie w Polsee silnego 
rządu.

„Gszeta Poranna" pisze pod tytułem 
„Dość tej hulanki politycznej", ze p. Wi 
tos zażądał teki sjrt-aw zagranicznych dla 
p. Antoniego Wieniawskiego. Pan Prza- 
nowski nie chciał na to się zgodzić 1 dla 
tego p. Witos odmówił mu swego popar­
cia. O itatn i czas już kończyć to hanieb­
ne przesileni*. Społeczeństwo na widok 
tych skandalów zaczyna już tracić c ie r ­
pliwość.

„Rzeczpospolita" skarży się na ciągłe 
wichrzenie w Sejm *, mające na celu 
zmączenie stroanietw sejmowych i zmu­
szenie Ich do kapitulacji, by Sejm zajmo­
wał. miejsce drugorzędne w państwie na 
korzyść instytucji Nzczelnika Państwa.

Ciekawe wiadomości.
— Delegacja a n i e l s k a  do Hagi liczy 

40 osób, wraz z delegatami dominjów.
— „Labour Party* odbywa w Loudy 

nie kongres swych delegatów.
— W Assomption w Paragwaju po­

wstańcy, ostrzeliwując miasto—ostrzeliwa 
li też nsisje zagraniczne.

— Na okręcie amerykańskim „Syrjusz" 
znaleziono 2000 litrów wódki... przezna­
czonej do eelow leczniczych.

— Mnich Heliodor—słtnny ongiś wróg 
Raspntina przyjechał do Rygi, skąd uda­
je  się na zaohód. Cel jego podróży jest 
nieznany.

— Kongres rad robotniczych w W ie­
dniu zwrócił się do rządu sustrjackiego 
z przedstawieniem wprost rozpaczliwego 
położenia proletarjatu.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A leja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra.

C eny p r z y s tę p n e !

Na stanowisko sekretarza Redakcji
posxukujem y młodego, rzutkiego dziennikarza, obznajmionego 
z techniką pracy dziennikarskiej, ewentualnie osobę pragnącą zawo­
dowi dziennikarskiemu się poświęcić, która jednak wykazać się mu­
si pracami swemi bądź drukowanemi, bądź też nadającemi się do druku.

Poszukujem y teża
reportera — sprawozdawcę*

któryby dostarczał Redakcji lokalnych wiadomości bieżących. Może 
nim być każdy urzędnik, który zna stosunki miejscowe, jest ruchli­
wy i ma dar spostrzegawczy, a chce poza pracą swą biurową zy­
skać zarobek. Płaca od wiersza, lub będzie omówiona.

D O  A D M I N I S T R A C J I
potrzebujem y młodego pracownika lub pracowniczkę. Warunki! 
świadectwo z ukończenia kursów handlowych, sumienność i praco­
witość.

Zgłoszenia tylko listownie z curriculum vitae nadsyłać do skrzynki 
Redakcji „Kurjera1’, ewentualnie pocztą. Zgłoszenia osobiste przyj­
mowane uie będą.

I Aleja Ne II 
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podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż rad ized ł  duży transport naj- 
— nowszych materjalów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —
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K r o n i k a .
Z Jasnej Góry.

W niedzielę o godr. 10 i pół rano od 
prawiona zostanie Suma ponty fika Ina. Ka 
sani* wygłosi J. E. Ks. Arcybiskup Teo- 
dorowicz.

Przy udziale wszystkich biskupów od 
będzie się uroczyste „Te Deum“ z okazji 
zakończenia zjazdu.

Z ż y c ia  t o w a r z y s k ie g o .  Ba­
wiący w Częstochowie gen. Haller uda­
je się dziś do Garnka, gdzie ozbęją się 
zaślubiny pułk. Nieniewskiego z p-ną Kasz 
kówną.

Możliwe, te  na uroczystość zaślubin 
przybędzie i p. Naczelnik Państwa.

Podkomisje szacunkowe.
W związku z wprowadzeniem podatku 

od dochodów. Władze skarbowe zarzą 
dziły przeprowadzenie wyborów podkomi 
ejl szacunkowjth w gminach powiatu czę 
stochowskiego na 3-ch letni okres ozasu 
tj. 1922124 r.

Głównym zadań em takiej podkomisji 
szacunkowej urzędującej w siedzibie Urzę 
du gminnego będzie:

1) Przyjmowanie od platuików nstnych 
względnie pisemnych zeznań.

2) Ustalenie źródeł podatkowyoh pła 
tnikow.

5) Stawianie wniosków co do wy»oko 
ścl dochodu poszczególnych płatników.

W skład każdej Podkomisji wchodzi 
5 członków i tylóż zastępców, z lej liczby 
3 członków i 3 zastępców wybiera zebra 
nie gminne, pozostałych mianują Władze 
Skarbowe.

Obowiązki sekretarza — protokolanta 
pełni z urzędu pisarz gminny.

Z eb ra n i*  r o d z ic ó w . W nie­
dzielę dn. 25 b. nu. o godz. 12 w peł. 
odbędzie się zebranie rodziców w szkole 
II  Aleja Nr. 35 w podwórzu, celem omó­
wienia kwestji w jskl sposób umożliwić 
synom czerpanie nauki w szkołach śre- 
dr ich. Uprasza się o jaknsjliczniejsze 
przybyole.

Z a b a w a  na in w a lid ó w . W nie­
dzielę dn. 25 b. m. Związek drzewny ma­
jątku „Złgórze" urządza w lesie tegoż 
majątku wielką zabawę na rzecz inwali­
dów wojennych, o wielce urozmaiconym 
programie. Na zabawie przygrywać bę­
dzie orkiestra dęta. Bufet na miejsce. 
Początek zabawy o godz. 3 po poł.

0 r g ja  d r o ż y ź n ia n * . Dowiadu­
jemy się, że kupcy we wszystkich powia­
tach skupują masowo zboże, pszenicę i 
tyto na pniu, płaiąc 20 tys. mk. za 10O 
klg. żyta i 15 tys. mk. za 1®0 klg. psze­
nicy. Jakiej Wysokości dosięgną ceny 
za chleb wobec takiej orgji drożyźaianej, 
łe tw o sob e wyobrazić.

B a z r o b o c ie . Strajk w fabryce 
B ci Szpalten przy ul. Krótkiej trw a w 
dalszym aiągu, gdyż właściciele fabryki 
ni* zgadzają się na żądania wystawione 
przez robotników.

M ają ich  d o ść l  Zgromadzenie 
gminy Przystajń na zebraniu postanowiło 
wystąpić do Wydziału Powiatowego o 
zmianę całego kompletu dotychczasowej 
Redy gminnej i samego wójt* gmmj.

Fałszywe banknaty.
J a k  j •  r o z p o z n a ć .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa z* 

wiadamia, iż pojawiły się w obiegu fta- 
szywe banknoty po £>0o, 1000 i 5000 
mar?k.

Banknoty fałszywe 500 markows wy­
konana są nieudolnie w kolorze jasno- 
brontowym, gdy autentyczne są koloru 
oierano-zielonego.

Fałszywe banknoty 1000 markowe po 
siadają nieregularne grube faliste linje. 
Podobizna Kościuszki zamazana. Numer* 
cja niekształtne. Data 23 sierpnia 1919 
roku.

Wreszcie falsyfikaty 5000 markowe 
mają litery napisów i cyfry numeracji u 
zupełaien* przeważnie ręcznie. Kolory 
farb brudne. Brak delikatnych linji fali­
stych. Data 7 l i teg o  1*20 r.

Z aw od y p iłk i n o in e j .  W ale- 
dziel; do. 25 b. m. ns boisku przy ko- 
ezaraeh Zawady odbędą się zawody 
piłki nożnej p o m i ę d z y  d rs iy n zn i  
Towarzystwa Sport. „Sokół" z P iotr­
kowa a Klubem Sport. „Częstochowa". 
Początek o godz. 5 po peł. Je s t  to drugi 
występ Częslochowian. Wynik pierwszych 
zawodów W. K. S. 25 pp. był dla naszych 
zwycięstwem. Ciekawą więc będzie rzeczą 
ety zwycięstwo pozostanie nadal po s tro ­
nie klubu „Częstochowa".

Z a w ie sz a n i* . W Dąbrowie, jak 
donosi „Iskra", został zawieszony w ozyn 
nościach sędzia pokoju p. Kalinowski.

O przyczynach tego zarządzenia krążą 
wprost nieprtwdoDodobn* Wersje.

Do ez fo n k ^ w  „Lutni**- Wobec 
projektowanego koncertu i udziału „Lu­
tni" w uroczystościach Śląskich, ezłonko 
wie chórów i orkiestry pruszeni są o pun 
ktualne przybywanie na próby.

Z a k a z  w y w o z u  zG . Ś lą sk a .  
Telefonują nam z Katowic, że Rada Wo­
jewódzka wydała rozporządzenie, którego 
mocą zabroniony jest wywóz towarów do 
b. Kongresówki.

O u r lo p y . Krążą pogłoski, że wła­
ściciel* fabryk częstochowskich mają wy­
słać do Min. Pracy i Opieki społeczne' 
delegację w sprawie urlopów robotniczych.

W aln* z e b r a n i*  C h rz. Z w . 
Z aw . D J ś  o godz. 1 po poł. w sali „O 
gniska Robotniczego* odbędzie się walne 
zebranie członkćw Chrr. Zw. Zaw,, na 
którym omawianych będzie szereg spraw 
natury technicznej.

Z n ie s ie n i*  g r a n ic y . W związku 
z objęciem G. Śląska prze* władze pol­
skie, Mm. Spraw Wewnętrznych zniosło 
kontrolę dowodów osobstycb na daw­
nych punktaoh przejściowych: Dziedzice,
Sosnowiec, Szczakowa między Po lską a 
przyznanemi częściami G. Śląska.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G eo m e tra  p r z y s ię g ły

K o ś c iu s z k i  Mi 1, m i e s z k a n i a  3- 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bó t Publicznych i G łów nego Urzędu 
Z iem sk iego , przyjmuje p arce lac je ,  R o -  
m assac je ,  podziały pastwisk i inne p o ­

m iarowe roboty.
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O o  p s w s tsn o o w . Dziś, w nie­
dzielę 25 b. » .  odbędzie się zbiórko w 
ogrodzi# Kolejowym o godz, 4 po poł.

Zarząd,

Żądania robotników w p rz im y ś l i  
jutowym.

K o n ftr en o js  u In spekt, p racy .
Kilka tysięcy robotników, zatrudnio­

nych w przemyśle jutowym („W arta", 
„Stradom", „Gnawzym" i „Częstochowiau- 
ka") domagają sią 92 proo. podwyżki. 
Akcję tę rozpoczęty Chrz. Zw. Zawodowa 
t zostały poparte prztz Polskie i Klaso­
we Zw. Zaw. Robotnicy czekają ca od ­
powiedź dni szternaście. W związka z 
ty m  żądaniami odbędzie się w dn. 3 0 -ym 
b. m konfersnoja u Inspektora DraoT.

Miljonówka Aft 4.775.294
Nnmer powyższy wyciągnięto z koła w 

ostatnim losowaniu 4 proc. państwowej 
pożyczki premjowpj, dnia 2 4  czerwca.

Z  „ O d e o n u " .  Prawdiiwe arcydzi# 
ło kinematograficzne p. t. „W brew Alla- 
howi" demonstruj# kiao-tealr „Odeon". 
Obraz ten zapoznaje widza z ciekawym 
życiem wsahodc. W roli głównej znako. 
miei artyści paryscy Emmy Lynn i Mar­
cel Yibert.

Na szczególną uwagę zasługuje piękna 
wystawa i świetna gr* artystów.

Z  „ P a r y s k i « g o “ . Od dziś kino­
tea tr  .P a ry sk i"  demonstrije nadzwyczaj 
sensacyjny d iam at w 6 -in aktach p. t. 
„Zswiany ślad". W głównej roli Ewi 
Ewa, znakomita artystka kinematogra- 
ficana.

Obraz ten obfituje w szereg nadzwy­
czajnych przygód, które awą sensacyjno- 
ścią przykuwają widza. Program uzupeł­
niają nadzwyczaj ciekawe zdjęcia z na­
tury.

Z  „N ow ego11. Wspaniały dramat 
.W a m p ir*1 z Józefiną Cotina w roli głó­
wnej demonstruje kino „Nowy11. W spa- 
uiała technika, ładne widoki z natury za 
dowolić mogą najwybredniejszych bywał 
eów kina.

Z  „ L e g u n m 1*. Nadzwyczaj efektowna 
faraa pt. .F ig ie l  panny Ogórkowskiej"de 
monstruje kino ,L °g an #. W roli głównej 
znakomisi ar tyśc i  kinematograficzni któ 
rzy g rą  swą zachwycają licznie odwiedza 
jącą  pnblicznoiś.

Jak p ok w itow an ie  „K urja- 
»*»,ł z a s tą p iło  dow ód o so b is ty .  
We czwartek przy ul. Piłsudskiego tern 
dlał pewien mężczyzna, który nie posia­
dał jakichkolwiek dowodów osebistych. 
Znaleziono przy nim jedynie kartę  prenu 
meraty .K urjera  Częstochowskiego*. I  tyl 
ko dziąki pokwitowaniu temu, zdołano u 
stalić, te  męzczyzną tym jest  Stanisław 
Janeczek, zam. w Rembielicach Królew­
skich. To umożliwiło policji odstawienie 
ciężko chorego do jego domu redzinnego 
i ocaliło mu życie.

Nia s ia l  nia o ra l a z b ie r a ł. 
Od dłutszego czasu w kawiarniach i re- 
stauraojach miejscowych widziało się pe­
wnego osobnika w wieku średnim, który 
nie aisjąo ani orząc, gdyż odziedziczony 
majątek z ieaski po ojcu sprzedał w dość 
oieiawy sposób, zbierać jednak musiał ja  
kieś plany, skoro pozwalał sobie na su­
te kolacje, a mieszkzł atale w hotelu , Po 
lenja11. Był też  częstym gośeiem pierws’e 
rzędnego zakładu restauracyjnego, mie­
szczącego się we wspomnianym hotelu. 
Gdy mu podawano jedzeaie z reztaurao.ii 
do pokoju botelewego, który zajmował, 
dziwnym zbiegiem okoliczność, ginęły w 
numerze zazwyczaj widelie, noże, łyżki a 
nawat syfony od wody sodowej.

Przed kilku dniami niebieski ptak o- 
puścił w nocy Ctęstochowę 
towarzyszką doli i niedoli.

wraz ze awą 
W ślad udali

się współwłaściciele restauracji hotelu 
.Polonia", którzy na stacji w Dąbrowic 
zażądali otworzenia kosza należącego do 
podróżnego z Częstochowy.

Podczas rewizji znaleziono nakrycie 
platerowana a nawet karafki. Wszystko to 
pochadziło z kradzieży, dokonaaych w re 
sianracji hotelowaj „Polonia" w Csęsto- 
chowie oraz ,,Savoy" i „Francuskiego11 
w Warszawie.

Niebieski ptak, S t.  Ruszkowski, k tó­
rym zaopiekowały się władze bezpieczeń 
stwa, znalazł się w klatce.

Godne uwagi było zachowanie się p. 
M. pokątnego dorad ey z Dąbrowy, który 
■amiętnia bronił swego klijenta w spo­
sób godny lepszej sprawy.

P ijany ż eb ra k . Przed Magistra­
tem zatrzymano żebraka Saczepaaa Grycz­
kę, który będąc w stania nietrzeźwym, 
awanturował się i natarczywie domagał 
s ię  od przechodniów jałmużny. Gryczkę 
posiągniąte do odpowiedzialoeści.

W ykrycia k r a d z ież y . Przodo­
wnik Nowakowski wykrył kradzież na 
szkodę Ignacego Słabiks, popełnioną w 
dniu 2 #  b. m. Kradzieży dokonil W in­
centy Medejski, zam. w Częstochowie 
przy ul. Jana nr. 43. Dowody rzeczowe 
odebrano.

W ypadek. Został kopnięty przez 
konia 7ietni B. Szymkowicz. Koń pasący 
się na trawniku puszczony był asmopas. 
Sprawę skierowano do Sądu wraz z za­
świadczeniem lekarskim.

Z n aleziona  broń. Znaleziono u 
Bolesława Galii, zam. w Kamienicy Pol­
skiej tejże ga ioy ,  rew elw er z trzema na 
bojami, na posiadanie którego wymienio­
ny nie miał zezwolenia.

U jęoie d o z o r te r a . Został arest 
towany Jan Wawrzak, dezerter 2*2 pułku 
ułanów, którego przesłano do wojskowego 
Sądu Rejonowego w Częstochowie.

R ządow a c z y  pryw atn a  
p raca . Został aresztowany przez tut. 
Ekspozyturę, Stanisław Ksnasiak. ślusarz 
kolei państwowych, zam przy ul. Stra- 
domskiej nr. 4, ktOry w warsstasie ko- 
lsjowym podczas zająć siutbowycb, zaj­
mował się prywatnemi robotami z ma- 
terjału kolejowego dla osób cywilnych. 
Winay wraz z dowodem rzeczowym ma­
szyną sseweką, którą Banaatak przyjął 
do reparacji, przesłany został bo Sędziego 
Sledosego 2 rewirs.

P o ża r . W posesji Józefa Bzrtelew- 
skiego, zam. we wsi Lubojna, gm. R ę­
dziny, wybuchł ogisń, skutkiem którege 
spalił sią dom, szopa i narzędzia kowal­
skie. S traty wynoszą mk. 200 tys. Przy- 
czyna pożaru nie ustalona.

B az dow odów  o so b is ty c h . 
Na peronie tutejszego dworoa zatrzymano 
osobnika, nieposiadającego biletH, uslłają- 
cego wsiąść do pociągu. Przy legitymo­
waniu go okazało się, iż ten nie posiada 
żadnych dowodów osobistych, oświadcza­
jąc, źe nazywa się Michał Piwowarczyk, 
zam. we wzi Rteki tejże gminy pow. No- 
woradomskiege.

O g ł o s z e n i e .

Ze szkoły muzycznej.
2 7  b m  w e  w t o r e k  w  sa l i  „ L u t n i 11 
o g o d z .  3  ej p o  p o ł .  o d b ę d z ie  s ię  
z a k o ń c z a n i e  r o k u  s z k o l n e g o  u c z e ­
n ie  i u c z n ió w  S z k o ł y  m u z y c z n e j  
L .  W a w r z y n o w i c z a  n a  p r e g r a m  
z ł o ż ą  się:_ O d c z y t  o m u z y c e  p o l ­
s k ie j  w  w i e k u  XVI y m  p o c z e m  c h ó r  
m i e s z a n y  o d ś p ie w a  p o d  b a t u t ą  p . 
L .  W a w r z y n o w i c z a  „ S p o w ie d ź  p o  
w s z e d n i ą 11 S z a m o t u l s k i e g o ,  p s a l m  
G o m ó ł k i  ( k o m p o z y t o r a  z 16 g o  w ie  
k u ) ,  d a le j  p o p la y  f o r t e p i a n o w e ,  
s k r z y p ie c .  S y m f o » j a  R e t h o w e n a  n a  
s k r z y p c e  z f o r t e p i a n e m  i n a  c h ó r  
m i e s z a n y :  m a z u r  p t  , .P i ę k n a  n a s z a  
z i e m i a  c a ł a *  ze ś p i e w n i k a  L  W a ­
w r z y n o w i c z a  i p i e ś n i  l u d n w e  W e j ­
ś c i e  b e z p ł a t n e .

Zdaleka i zbiiska.
— Nowa h s c a  u k ra iń sk a .
Szowinistyczna grupa ukraińska we

Lwowie, zamierza podesas procesu Feda- 
ka urządzić we Lwowie i na prowincji 
cały szereg demonstracji, w celu oddsla- 
łania na mającysh przybyć na rozprawę 
przedstawicieli prasy zagranfsznej.

P rojekt tea podobno akceptowali wy­
bitni i starzy działacze s obozu asowinia- 
tycznego.

— Nowa k a ta s tr o fa  lo tn icz a  
w K rakow ie. Na lotnisku krakow­
aniem zginęli: plutonowy pilot Stefan 
Wojtczak i strzelec płatowcowy plutono­
wy Józ f  Skowsra. Wzniósłszy się na sa 
molocie S. V. A pilot wykonał na wyso 
kości około 100 metrów krzywiznę, przy 
czem samolot wskutek zbyt małej szyb­
kości zsunął się na skrzydło i przeszedł 
szy tak zwany korkociąg wb‘ł się w 
ziemię.

■— K obieta sz p ie g  p r z e d  aą  
dem . W sądzie okręgowym w Lesznie 
toczyły się rozprawy przeciwko Łucji My 
szkierównie oskarżonej o szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

Myszkisrówna została skazana na $ 
lat ciężkiego więzienia, a Herman Walter 
dorożkarn, który pomagał jej w przewo­
żeniu listów na 3 mies. więzienia.

— S a m o b ó jstw o  z  pow odu  
u tra ty  sz a lu  p e r a k isg o . Nieda­
wno wróciła z S jm birska do Polski 18

M agistra t  m. C zęs tochow y , niniejszym po d a je  d o  publicznej w iadom ości,  
iż w dniu 26  cze rw ca  r. b o godzin ie  i - e j  rano  o d b ęd z ie  się  przy ul. D ąbrów  
skiego Nr. 10 w sali o b ra d  Rady Miejskiej, dalsza ustna I cy tac ja  na w ydz ie r­
żawienie p laców  w Nowym Rynku, k tó r e  nie były je szcze  licytowane, a mianowicie: 

p la c e  w linji VII i VIII wydzierżaw iane b ęd ą  od sumy Mk. 6000 in plus 
IX i XII „ „ „ „ 8000
XI i XII „ .  „ „ 10000

„ XIII i XIV „ „ „ 12000
XV „ . . .  15000

„ XVI i XVII „ „ ., ., 5000
Place  pow yższe będą  w ydz ie rżaw iane  na czas  od l - g o  lipca 1922 
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W Żeńskiej Szkole Rzemiosł
ul. Garncarska A/i 8-10 

o d b ę d z e  s ię  w  n ie d z ie lę  2 5  b m .  o 
g o d z i n i e  4 p.p. O tw apois D orocz- 
n sj W ystaw y Robót R ącznych .
N a b y ć  m o ż n a  p o d u s z k i ,  l a m p y ,  s t o  

ry ,  k a p e lu s z e .

letnia Olga Gromyka. Zaopiekowali się 
nią w Warszawie krewni Oraz p. Zofja 
Nejbergowa, która równocześnie wróciła 
x Rosji.

P. Nejbergowa dała Oldze szal persk' 
prosząc o spieniężenie ge na mieście. 
Gdy ta wracała z uzyskanemi ze sprzeda 
ży 6 5  tys. mk., jakiś złodziej skradł jaj 
całą tę kwotę.

Oskarżona wzięła tak do serca u tra ­
tę cudzych pieniędzy, te  na drugi dzień 
popełniła samobójstwo, zażywająo znaczną 
ilość siarczanu miedzianego, zwanego po 
WBzechnle koperwasem. Przed śmieraią 
napisała następujący Hat:

.Dziękuję temu, kto ukradł mi 65 tys. 
mk. w piątek na ulicy grnczej. Sam się 
ohyba nie wzbogacił, ale będzie mial na 
sumieniu, o ile je ma, kradzież, a nadto 
zabójstwo, gdyż swoim czynem zmusił 
mnie do odebrania sobie życia.

Zresztą .co żo może kogo obchodziś, 
a tembardzlej złodzieja, że zrobi się na 
święoie mniej o jednego, nikomu prócz 
krewnych, niepotrzebnego człowieka".

— N iss ły c h sn a  d e m o r s liz s  
c ja  m łod z ieży ! Kierownik szkoły 
poważ, nr 48 na Bałatach w Ładzi udał 
się z dziatwą na wyciaczkę do laau, gdzie 
kilka dziewczynek podczas zabawy odda 
lito się nieco od gromady. Nagle s iy ta  
wybiegło pięeiu ehłopaków, w wieko l i t  
12— 13, zupełnie pjanych, z k tó rjch  naj 
starszy, wymachując 5000-ym bankne- 
tem, rzucił się na jedną z dziewczynek, 
przewreoił i począł tarmosić, drugi, poka 
zująe IdoO mk. zrobił innej dziewczynos 
„propozycję" taką, na jak ą  tylko, jak by 
się zdawało, mógłby zdobyć się rozbestwio 
ny człowiek dorosły. In ie  dziewczynki, 
widząc, eo się dzieje, rzuciły się leżącej 
koleżance na ziemi na pomoc, zasypując 
„przywódcy bandy" oczy piaskiem. Ten, 
krzyoząc z bólu 1 miotając najohydniej­
sze obelgi, rzucił się do ucieszki, uderzy 
wszy jedną z dziewozyuck kamieniem w 
głowę. Zawiadomiony o zajścia kierownik 
peśeił się w pogoń i przy pomocy prze­
chodzących ludzi pochwycił ukrywających 
się w życie 3 eh chłopaków, przywódca 
jednak wraz z kamratem zbiegli. Chłopcy 
byli tak pijali, że zataczali się i s tru­
dem trzymali na nogach.

Doraźna rewizja na polu i dochodze­
nie ustaliły, że chłopcy pieniądze skradli 
w domu.

Z toku zeznań \rysiło na jaw, że szaj 
ka ta od Wielkiej Nocy nie raz już urzą 
dz t  pijatykę, źe skradli i strasili ogółsm 
kilkanaście tysiący.

Czy współczesna polska szkoła powsz. 
i przymus szkolny nie są w możności 
swym wpływem wychowawczym przesiw- 
działać wychodowaniu przez ulicę takiego 
typu dzieci? A jeżeli tak, to .przeraża nas 
przyszłość naszego społeczeństwa, les 1 
byt Polski.

M iesiąc w ięz ien ia  i pół 
m iljona m k, z a  w y zy sk  m ie­
szk a n io w y . W ostatnich czasach wła 
dze krakowskie zabrały się energicznie 
do tępienia lichwy mieszkaniowej.

Przed kilku dniami toczyła się przed 
sądem krakow. głośna sprawa kupca An 
toniego Teslara, oskarżonego o wyzysk 
mieszkaniowy.

P. Teslar został skazany na 1 mie­
siąc ciężkiego więzienia i pół miljona 
mk.. graywny.

P. Teslar zażądał od dwóch akademi­
ków za pokój umeblowany jako komorne 
mies, 23,ooo mk,

Za 25 milionów s k .
5 bochenków chleóa

Zamieszkała w Irenie pod Dęblinem 
Marja Cywan, otrzymała przekaz z Ame 
ryki od krewnysh na olbrsymią sumę pie 
niędźy.

W ubiegłym tygodniu wyjechała ona 
do Warszawy, celem odbioru pieniędzy. 
Odebrawszy w banku 25 miljonów ma­
rek, naładowała walisę i udała się w 
drogę.

Po przyjaździe do Dąblina Cywan 
chciąła nacieszyć się widokiem swego 
majątku i a a  stacji zajrzawszy do waliz­
ki—zemdlała. W walizce zamiast 25 miłj. 
znajdowało się 5 bochenków świeżego 
ckleba pytlowego, czyli każde 5 milj. za­
mieniło się sndownym sposobem w bo­
chenek ehleba.

Zaalarmowana policja wszczęła docho­
dzenia za odszukaniem sprawców spry­
tnej kradzieży.

Kradzieży dokonano prawdopodobnie 
przez zamienienie walizy w pociągu na 
inną, podobną do tamtej. Ktoś zapewne 
bliBki Cywanowej wiedział, źe ona jedzie 
po pieniądze i postarał się o identyczną 
walizką.

Sprawcy kradzieży dotychczas nie od­
szukano.

M o d y ,
W białym  k o lo rza .

Toalety, któremi nas miesiąc pachną- 
oych róż obdarsa, są tak lekkie i powie­
wne, te  zdają się być utkane z mgły po­
rannej, prześwieconej pierwszymi promie­
niami słońca, a znanymi nam dotychczas 
tylko z ciaredziejtkloh bajek.

r a t u j e  w nich niemal bezwględnle 
kolor biały, który tak wdzięcznie harmo- 
aizuje te  słońcem, ziemią itym ożywczym 
tchnieniem tycia dekoła nas. Zarówno 
uroozo wygiąasją  białe skromne sukien­
ki na eodzleń i białe kostjumy sportowe, 
jak i strojne toalety wiiytowe tego kolo 
ru niepokalanej bieli.

Kostjumy wyzbyły alę sztywnych form, 
wszystko ma wósiąoznie udrapowana 
miękkie linje, ozdobione bogatym haftem.

Smak francuski każe pod tym wzglę­
dem fantazjować tak w okładzie spódni- 
osek, jak i żakiotów. Pierwsze składają 
się nieraz z samyoh, prawie zupełnie 
wąskich plis, albo mają nierówne poły i 
tasiemki, albo też są rozcięte t częściowo 
plisowane. Żakiety znów są bądżto krót­
kie blaskowe, s falająsą baskisą, swobo­
dne sączki, bądź te i  bolera z rękawami 
lub bez rękawów.

Modnym dodatkiem do kostjumów są 
metalowe paski, artystycznie wykonane i 
guziczki stalowe, z perłowej masy, lub z 
galalitu w kształcie kulek.
^ f m s s w a s l  C a ę s to c a o w a liie g o  To-

* • ! " ■  w arzystw a Praw id łow ego 
M yśliw stw a zaw iad am ia  sw ych  cz łonków , ~ż» 
Ogólne R oczne Z ebran ie  odbędzie się  w sali 
S traży  O gniew ej w e w to rak  d n ia  27Jbm . o go ­
dzin ie 6-ej w ieczorem , a  w raz ie  n iep rzy b y c ia  
d osta teczne j li zby członków  Z ebran ie  w d ru ­
gim  te rm in ie  odbędzie się  tegoż d n ia  o godz- 
7 -s j i u ch w a ły  je g o  b ędą  p raw o m o cn e  bez 
w zg łg d u ^ n ^ lo ś^ ^ o b ecn ^ cL ^ ^ ^ ^ ^

R » im a ito śc i.
(—) S e n sa cy jn y  p r s c e s  w

P a ry żu . Przed paryskim sądem przy- 
sięgłyeh rozposzął się sensacyjny proces, 
który wzbudza w Paryżu aiemal tyle za­
interesowania, 00 proces Landru. Oskar­
żone są niejaka Bestarabo i jej córka z 
pierwszego małżeństwa. Akt oskarżenia 
zarzuca Im zamordowanie drugiego męża 
oskarżonej Rumuna Weismana. Zamordo­
wanego znaleziono w 4 dni po dokonaniu 
morderstwa w kufrze na dworcu w Nan­
tes. Obrońcą obydwóch oskarżonych jest 
znany z procesu Lzndru adwokat Moro- 
Giafferi. Bessarabo tłomaczy się tem, t» 
działała w obronie własnej, gdyż mąż jej
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zdradził ją, a następnie grozi!, że ewen­
tualnie przemocą, sniewoli córkę. Nato­
miast akt oskarżenia podnosi, że obydwie 
kobiety zamordowały Weismana celew o- 
panowania 600 tysięcy franków, będą­
cych w jego posiadaniu. Ciekawą oko­
licznością jest to, że również pierwszy 
mąt Bessarabo został w tajemniczy spo­
sób zastrzelony.

Bsssabo jest literatką a kilka jej po­
wieści znalazło dość zainteresowania w 
koiacb paryskich.

—  — ■ ■ -

W liewoli u gopylów
W ad lc  o p o w ia d a ń  b r a n k i  n i e ­
w o la  t a  n ie  j e a t  n a j s t r a s z ­

n i e j s z a .
Pisma zagraniczna podają sensasyjne 

szczegćjy dotycząse zeznań panny Fanny 
Mercier, która blisko tydzień spądziła w 
niewoli u olbrzymich i rzadkich dziś małp 
afrykańskich gorylów.

Panna Merc*er popadła w niewolę d. 
4 maja nad wieozorem. Bawiła ena od

rrn tygodni z bratem swym Alfredem 
Kongo, gdzie młodzieniec ten był ko­
mendantem oddziała żołnierzy, stacjono­

wanych w Kumbe. Sam wypadek zdarzył

się w Iesie i miał miejsee wtedy, gdy 
Fanny odłączyła się na chwilę od reszty 
towarzystwa.

Wtedy to nagle w gąszczu rozległ się 
przeraźliwy krzyk porwanej, ale nadbie­
gli towarzysze nie widzieli nic prócz syl­
wetki goryla, który w oddali biegł ca­
łym pędem i wkrótce zginął im z oczu.j

Bedny Alfred zarządził natyshmiast 
pogoń, połąeseną z olbrzymią obławą, w 
której próez żołnierzy brało odział około 
tysiąca czarnych, ale sarówao panujące 
ciemności, jako też i gąszcze lasów pod­
zwrotnikowych nezyniły całą pogoń da- 
remaą.

Rozpacz młodzieńca nie miała granic, 
tembardziej, te uważał on siostrę za o- 
traconą na zawsze. Pesaikiwaaia podjęte 
nazajutrz i później za dnia również nie 
odkryły żadnego śladu.

Tak minąło nad wyraz bolesnych d.ii 
5 podczas których sodloso się ju t nawet 
za duszę biednej Fanny.

Aż nagle szóstego dnia nad ranem we 
wtorek do. » maja rzekoma nieboszczka 
sama zastukała do chaty brata.

Zdumienie ale i radość zarazem tego 
ostatniego ule miała granlo. Pytaniem i 
powitaniom nie było końca, choć Fanny

wróciła pół nsga.
Po czułych powitankacb młoda dzie­

weczka, która zresztą czuła się nie najge 
rzej, opowiedziała co następuje:

.Potwór, który maie porwał był atra 
sany, to też wrażenie pierwsze było naj­
bardziej przerażające.

Goryl, który mnie porwał, niósł mnie 
jednak dość delikatnie, ale aciekał a nie 
prawdopodobną szybkością, robiąc olbrsy- 
mie skoki i mrucząc radośnie.

Ta oryginalna podróż trwała ekoło 12 
minut, ale jestem pewna, łe srobiliśmy 
przez ten czas przynajmniej z 6 kilome­
trów...

Nareszcie jednak dobiegł do swego 
misternie ukrytego w gąszczach legowis 
ka. Tam ku memu znamieniu ujrzałam 
drugiego goryla, jak zię potem okazało 
.żoną* tego, który muie porwał.

Ta na mój widok wpadła w nieopisa­
ny szał radości, sącząła bowiem skakać, 
rzucać się i mruczeć radośnie. Potem pa 
ra zaezęła mnie pieścić, przyciem jednak 
podarto na msie ubranie.

Noc zeszła spokejuie, prsyizem uzła- 
■o dla mnie śliczne łoże.

Nad ranem miałam śniadanie złożone 
z kokosów, bananów i lanych przysma­

ków, która lubią zarówno goryle] jak i 
ludzie.

Mimo jednak tysk rozkoszy uciekłam 
przy pierwszej sposobności to jest w pią 
tek w południe.

Błądziłam jednak 3 dni po puszczy 
i to byłe ze wszystkiego najprzykrzej- 
ase.

W t l O Ł Y  KĄCIK,
P r z e z o r n y  g e n e r a ł .

Pewien znany z przezorności ge itra ł  
rosyjski, który teras przypomina Ssrbom 
lab Bułgarom o zaciągniętych przez nich 
względem Rosji długach wdzięczności, 
słynny był z doskonałege znawstwa psy­
cholog swojego oficera i żołnierza. Wy­
syła kiedyś niewielki podjazd, zaliczając 
doń pięciu oflserów.

Ogólne zdumienie.
— Cceme, aż tylu, ekscelencjo?
— A czyż można mniej? Poślę jedne­

go, to będzie spał. Dwuoh — będą grali 
w oficerka. Trzesh—bądą grali W prefe­
rence. Czterech — będą grali w winta. 
A jak poślę pięciu, to będą grali winta 
z wychodzącym i zawsze jeden będzie 
miał czas zobaczyć, co robią żołnierce.

WAŻNE DLA PANÓW!
W f i r m i e

II
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l-a  A leja  14 (dom p. Frankego)
rozpoczęła się wyprzedaż kortów męskich na garni­
tury, spodnie i palta p o  mNiłach n a j n i t s z f o h .

Św ieżo  a a d e s z ły  n a  s e i o n  le tn i :  zefiry, kretony, satyny, 
muśliny, batysty, etaminy we wszystkich kolorach i deseniach. 

W ie lk i  w y b ó r  jedwabln i trykotln.

Do mieszkańców 
miasta Częstochowy i okolicy.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelą, 
że w dniu 30 Maja b.r. otworzyłem

MAGAZYN OBUWIA
w Częstochowie łl-ga Aleja nr. 30

— «— „WYGODA"
W łaściciel J. Sztybelman.

Posiadam na składzie najnowsze fasony la 
klerków, pruneUk oraz sandały męskie, damskie 
i dziecinne. — UWAGA: od 1-go czerwca do 

I-go lipca b. r. celem zyskania liczniejszej kli- 
.jenteli sprzedaję po cenie kosztu jak  również 

przyjmuje obstalunkl.
Uważajcie na adres W ygoda II-ga Aleja Nr. 39

L e k a r z - d e n t y s t a

Gustawa Bugajer-Bem
ul P i ł s u d s k ie * *  Ni 17. 

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano 
do 1-szej po poł. i od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

UNHBNBHBfiHHHHH*
Zakład Mechaniczny

WAŻNE DLA PAŃ! |  
wmmmmmtmmmmmm— S

B a c z n o ś ć !
MAGAZYN

F. RUSSOCKIEJ
I A leja AS 9.

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, G a- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee. wełniane mu- 
szliny. Ostatnia N o­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 

.obrusy, koł- 
Idry, kapy. 
i t. p

B A C Z N O Ś C I !
Również roboty ręeza* zakład rysowniczy.

W f i r m i e
w y r a b i a  t r a n s m is j* ,  k o ł a  p a so w e ,  _  
k o ł a  z ę b a te ,  s a m o s m a r y ,  k o nso l* ,  ■  D l  I l l i l A  N
m a n e ż e ,  s p e c ja ln o ś ć  ry f lo w a n ia  w al-  H  • •  *
cy  m ły ń s k ic h ,  o r a z  r o b o ty  a g r* n o -  |  
m iczne  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a -  MB 

n y c h .
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F .  Ź y k w l ń s k i
C z ę s to c h o w a  

1 u l i c a  W a r s z a w s k a  Ni 21. j g

* n h h m m h b b h h m »  h h b m m h b n b b b h n b

« f
I A le j*  14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę­
skich na garnitury, spodnie i palta 

p o  c e n a c h  n a j n iż s z y c h .
S w i* ż *  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  lo ­
tni: zefiry , kretony. satyny, muśliny, 
batysty, etaminy we wszystkich ko­
lorach i deseniach. Wielki wybór Je- 

dwabin i trykotin.

Największy Chrześcijański Magazyn

własna wytwórnia mebli

Em  Kindermana
w  C z ę s t o c h o w i e

u l .  K s i c lu s z k f  N l 2 6 . T e l e f o n  Nk S« I.
Poleca po cenach zniżonych różne meble, k re­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
6zafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja wózków

POT ' n ie m i łą  r Ak * p a c h
zapobiega i znakomicie usuwa

k: „ s  U D O R Y N“
w p u d e ł k a c h  *  s i t k i e m

wyrobu fsrmac. labor. „ A p .  KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 5. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach.

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Ź r ó d ł o  Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca tow ary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

M. BEM A w Częstochowie
O l s z t y ń s k a  Afs I.

( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s la r n i )
poleca w najlepszym gatunnu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c x * s k ę  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t o .

BBNHNBBBHBHBHBH
■  Wiżne dla Panów! ■

s

Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C z ę s to c h o w a ,  K o ś c iu sz k i  J'S I,
Telefon >6 450. 

L a H e e a w w a a a a a B w a m a w

Uwaga: Dla gospodyni
NOWOURUCHONIONA 

C hem iczna F ab ry k a  M ydła
„SA L W A T O R "
p s y  ul. S ł p s i s c k i s j  JVe 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowej 

cenie mydło J i  1 zawierające 
o d  0 3  — 6 8  p o c .  t ł u s z c z u .

IB
Z a k ł a d

m e c l u i l c z n y
O g r o d o w a  Aft 2 2

T. Smołuchy.
P r z y jm u je  w szal-  
k ie  r o b o ty  m e ­

chan iczne .
W y k o n a i i i  s o l i d n e .  

C en y  p r z y s t ę p n a .

B 0 0 0 . 0 0 o o c os

Pracow nia Gorsetów
p f. J ó z e f a ) }

Ill-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończocny gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun­
kl z własnych i powierzonych matttjałów, rów­

nież reparacje, pranie i przefasonowywanie. 
C en y  zniżone.

P ie rw sz o rz ę d n y

Zakład Krawiicki
Kazimierza Łebka

ul. K ra k o w s k a  A6 32.

W y k o n y w a  w s z e lk ie  r o b o ty  
w z a k r e s  k r a w i e c t w a  w c h o ­
dzące  p o d ł u g  n a jn o w s z y c h  

ż u r n a l i .

- - O O O O w O O O O O O O i

W e  z w a n i e
Pana, którego nazwisko mi znane, a- 
który w dn. 15 bm. w lokalu restaura­
cji „Expres* lub „Cristal* zabrał sre­
brną papierośnicę wzywam io  zwrotu, 
w terminie do dn. 1 lipca w przeciw 
nym razie skierowuję sprawę 'na dro 
gę sądową.

T .  S t e s ł o w i c z ,  A leja Nr. 6 .
P n a * u l r i i i «  Sto»*-*yszeni# Jtup 
r O S Z U S i U J t t  ców Polskich inten- 
deata, człowieka inteligentne** i energiczne­

go S f-rty  w lokalu St* w., Aleja 111, 44.



„Kurjtr C ięitochow iki* 23 Cierwc* 1821 H 142.

Kino-łeatr

„ l e g u n "  Figiel panny Ogorkowskiej
ul. Dąbrowskiego 12, F a r s i

Program od niedzieli ?5 czerwca i dni następnych.
Nad p ro g ram :

Adamie g d z ie  Ty ■ ■■
k- medja 2 *ktach.

Wkrótce ukaże się 
wielki film żydo­

wski p. t.
K an ton iśc i

N a j c h ł o d n i e j s z a  s a l a  w  C z ę s t o c h o w i e .

C h r z e śc ija ń sk a  F abryka  
M ydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s t o c h o w i e

ulica W a rs z a w s k a  Ni 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od
63°|. do 86°lo t łu s z c z u
Tanio! Tanio!

Na nadchodzący sezon wiosenny i letni
p r z e r a b ia  k a p e lu s z e

filcowo 1 słomkowe, damskie i męskie na nąj 
nowsze fasony

f irm a  c h r z e ś c i j a ń s k a
K o ś c iu s z k i  S3, m ię s e k .  il.

F ab ryk a  p a p y  d a ch o w e j

|  Niech całe miasto w i e !  (

I 
I

I
I

Kobieta NIE MOŻE
być n i e ł a d n ą ,  
gdy  s ta le  używ a

Krem CAZIMI METAMORPHOSA

P R Z E C IW  PIEGOM, WĄGROM , ZMARSZCZKOM 

. : I INNYM WADOM CERY >: >:

iż w nowym magazy­
nie obuwia przy ulicy

K r a k o w s k i e j  JVfa S p. f.

CHIUM L U S T I G E R  
I. P R E J Z E R I W I C Z .

nabywać można wszelkiego rodzaju 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
po przystępnych cenach. Przyjmuje 
się też obstalunki, ztóre są wykony­

wane w przeciągu 48 godzin.
■ Uważać na. adres

K r a k o w s k a  JVś 5.

Zawiadomienie .
do f irm y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l - g a  A l s j a  N r .  2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju e tam iny ,  batyBty, sa tyny ,  je ­
dw abie. k re to n y ,  zefiry, p łó tna  itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzystajcie z okazji.— Ceny konkurencyjno 

t y lk o  u 
M. C z ę s to c h o w s k ie g o

w II ej Aleji M 25, telefon 486.

D októr  med.
Helena Ettinger-Kawaeff

c h o ro b y  w ew n ę trzn e  i nerw ow e.
Przyjmujo codziennie od godz. 3 — 6 po poi. 

I-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna II piętro,

Drut kolczasty
do o g r o d z e ń  i t. p.

nabyć można w składzie starego 
żelaza i metali

H. Stobiecki i B. Kromołowski
ul. S p a d s k  JVś 12, t e  12 0 2 .

u ■W M ■ M M M M
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C h o r o b y  s k r o f u l i c z n e  u dzieci i dorosłych.
C h o r o b ę  a n g i e l s k ą  u dzieci.

R e u m a t y z m .
O s ła b ie n ie  i w y c z e r p a n i e  f i z y c z n e .  

C h o r o b y  k o b io c e .
N e u r a s t e n j ę  usuwa skutecznie sól radjo-jodowa do kąpieli. 
„ G a lo n 11 dzięki znacznej zawartości radu i jodu.
Liczne uznan a wybitnych lekarzy i chorych do dyspozycji.

= = = = =  N a b y w a ć  m o ż n a  w  a p t e k a c h  i o k ł a d a c h  a p t a o a n y e h .
G łów ny s k ł a d  n a  Z a g łę -  fl D D | T -w o  d la  P r z e m y s ł u
b ie  i m . C z ę s t o c h o w ę .  II D I w i H andlu  a p t e c z n e g o .

u l .  K O Ś C I U S Z K I  Mi 16.

B I L A N S

Syndykatu Rolniczego Częstochowskiego Sp. Akc.
n u  31 G r u d n i a  1921 r .

STAN CZYNNY. STAN BIERNY.
107.954.43 K a s a ..............................................

Kapitał A k c y jn y ............................. 10.000.000 —
4.590.868,99 Akcjonarjusze . . . . . .

11.852.419.38R ó ż n i ..............................................
L o k a t y .............................................. 18.117.26

42.083 43 Sumy P r z ec h o d n ie ........................
48.021.959.35 T o w a r y ............................................

20.536.24Podatek sk a r b o w y .......................
i  000 000 — Nieruchom ość w Krzepicach .

W e k s l e ........................................ ..... 23.000.000.—
650.000.— Papiery P u b l ic z n e .......................

500.000. -D e p o z y t y ................................... ......
800.901.— R u c h o m o ś c i ...................................

2.751.560 05 U d z i a ł y ............................................
4.690.305.— Różni za tranz. zam ienne .jj|.

17.264.559.37Czysty Z y s k ..................................

62.655 632.25 62.655 632-25

Każdy Oszczędza
k t o  s t a l e  r e b i  s w e  z a k u p y  u

J. RZąStŃSKIEGO
w C zęstochow ie K ościuszki 19 a 

polew: trykotlnj, jedwabie gładkie i de­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, c^e-su-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, materjały ruletowe, płaszcze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­

nowe nowości.
Każdy się może przekonać!

R a ch u n ek  S tr a t  i Z y s k ó w  z s  ro k  1921.
STftATY. ZYSKI.

8.543. L14 81 Koszty h a n d l o w e .......................
2 413.07 Odpisano na straty . . . .

599.254.19 Koszty przeróbki magazynów .
Zysk na t o w a r a c h ........................
Eksp., naprawy i koszty urządz 

230.277.50 nieruchom ości . ; . . . .
1 .291.00685 Procenty i prowizje . . . .

88 990.16 10 proc. amort. ruchomości
17.264.559.37 Czysty Z y s k .............................-

28 021 615.95

28 021.615 95

Ciekawa nowina dla wszystkie!)!
Niniejszym podaję do wiadomości S*. 
K lije n te ' i  m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

po d  f ir m ą

NI B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona. 

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t. j. prunelkl, la­
kierki, płócienne jak  również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
U w a g a !  C en y  k c n k u r e n c y j n  .

^  W W W

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty malar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .

)vis a Vis stacji).
Oddział w Łodzi ul. Zielona li).

1
i
<
(
<
<
<

JS. ubranie s.
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow scz * S—
I A le ja  7. T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane 1 bawełniane mater­
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Za 2.000 Mk
na całą damską

s u k n i ą

R ajuporczyw rszy

Ból g ło w y  i m igren ą
usuwają proszki 7. kogutk iem  

.MIGRENO WERWOSIN“i»*
Spr edają wszystkie apteki i składy 

apteczne.

Na sezon letni!)
poleca

MAGAZYN B Ł A W A T N Y
pod firmą

R nrnberg i Szumacher g
przy ul. P a n n y  Marjji Aft II,
(Aleja 1) w podwórzu parter, 

vis a vis bramy.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony ,  „ 575 ,
zefiry koszulowe,  450 „
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bos o- 
nów, satyn i płótna widzewskie 

i ż y r a r d o w s k i e  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Lekarz -dentj  sta

M i c h a ł  G r e j n i e c
ul. Panny Maru (I Aleja) JS* 10.

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi, 
od 2—7 wlecz. Telefon 250.

S k rad zion o  kartę P wojskową
na imię Wincentego Kac/mars<iego w Kozfe- 
głowac

28.021.615.95
Łlpa ści 
ta we

W yplata dywidendy za r. 1921 po Mk. 262.80 od akcji doko­
nywaną będzie w biurze Syn lyk atu  ul. K ilińskiego 3 w C zęsto­
chowie codziennie od godz. 10 do 2 po południu za zwrotem  odnoś­
nego kuponu, począw szy od dnia 10 Sierpnia 1922 r.

P rosim y o w p ła ca n ie  p ren u m era ty .

Do sprzedania lo...
Biała. Wiadomość u p. Malyski w kiosku (A 
ja  2-ga) lub na miejscu ________ _ _

Nauczycielka /Xosp«y0-
była z Brukseli) udziela lekcji i konwersacji 
francuskiej oraz muzyki. W ia d o m o ś ć  w „Ku- 
rjerze“. __________
D A - m a  sita, r i f y ,  siatki druciane, tka-
n o z n e  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclbirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 324.

Redaktor i Wydawoa: A dam  P ac io rkow sk i. Odbito w Drukarni .U D ZIA ŁO W EJ*


